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który nie miał możności obrony; - w Paryżu nie
słyszało się nic pochlebnego o Wagnerze, a w Lon­
dynie go prześladowano, bo nie chciał adorować
Mendelssohna, tego bożyszcza całego Albionu.

We Wiedniu wychrzta, Dr. Hanslick, opraco­
wałnową estetykę, w której Mendelssohna potrakto­
wał jako godnego następcę Haydna, Mozarta czy
Beethovena i stanął na czele opozycji, która okre­
ślała działalność Wagnera jako bezwartościową
i szkodliwą...

Echa tych polemik przeciw Wagnerowi i jego
poglądom, nie wstrzymały bynajmniej muzyki w jej
dziejowym rozwoju były słabym jedynie protestem
garstki nieprzejednanych, którzy zaśniedziali i za­
sklepieni N swoim konserwatyźmie, chcieli powstrzy­
mać muzykę w jej naturalnym biegu. Tymczasem
zaś czynnik rasowy i narodowościowy znachodził
coraz silniejsze zastosowanie i pobudzał coraz to
inne ludy do współpracy... I oto słowiańskie szcze­
py a potem północne zaczęły brać udział w muzy­
ce europejskiej.

W Polsce pieśń ludowa, pod wpły
em kultu
romantyków, zaczyna budzić się z wiekowego, le­
targu, wyrasta i poczyna jaśnieć jako zdrój cudow­
ny prawdziwej poezji. Już E l s n e r w swoich hi­
storycznych operach a potem Kur p i ń s k i stawiają
nieśmiało kroki na tej drodze. Na tory narodowe
wprowadził operę polską K a m i ń s k i, wprowadza­
jące do muzyki ludowej melodje słowackie obok nie­
mieckich.

Silnie zabrzmiał ten ton duszy polskiej w całej
działalności S t a n i s ł a waM o n i u s z k i, boć
przez niego przemówiła do nas rasa słowiańska i ryt­
mika szczero
polska. Jakkolwiek w jego indywidu­
alności krzyżują się wpływy muzyki niemieckiej,
opery włoskiej Rossiniego i szkoły francuskiej w oso­
bie Boieldiego to przecież w "Halce" stanął na grun­
cie narodowym, wyzyskując ludowe piosenki, wpro­
wadzając rytmy narodowe polskie np. polonez we­
selny, mazury i tańce góralskie, i kreśląc barwne
życie ludu polskiego i obraz polskiej wsi (: 3 akt :).

W "Strasznym dworze" stworzył Moniuszko środo­
wisko i atmosferę drobnej szlachty, typy żywcem
ujęte z własnych przeżyć i wspomnień młodości
i umiał muzykę dostosować do obranego tematu.
Te rasowe cechy, ta nuta rodzima wygląda 'l in­
nych jego utworó w a szczególnie przenika jego li,cz­
ne pieśni. Owe popularne podówczas na całą Polskę
w XIX. wieku "Spiewniki domowe" pojawiające się
perjodycznie, spełniły zadanie nie tyle estetyczne,
ile raczej patrjotyczno-społeczne. (C. d. n.)
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DLACZEGO
używają prawie wszyscy soliści, kon­
serwatorIa muzyczne. I najlepsze or­
kiestry Instrumentów muzycznych
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instrumenty te są wykończone z najlepszeQo ma­
terjału przez najlepszych instrumentarzy i pod nad­
zorem profesorów konserwatorjum muzycznego,
którzy instrumenty przed wysyłką dokładnie badają

Za instrumentl:j udziela fabrl:jka pod każdym wzglę­
dem pełnej gwarancji.
Ceny bardzo przystępne I

Warunki bardzo dogodne!
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FABRYKA I N S T R U M E N T Ó W MUZYCZNYCHI

J O Z E f L I D L, Brno.
Generalna Reprezentacja na Polskę:

JÓZEf NEGER P u
 
::k: :'.L,
................................................................................

..

.................................................. .................. ........ ....

Prof. Dr. JÓZEF KOFFLER, Lwó w.

INSTRUMENT ACJA.
') (Ciąg dalszy)

XIII.
Kornet wentylowy'(Cornet li pistons).
Od mniejwięcej lat 60 w orkiestrach francus­

kich, belgijskich i włoskich kornet wyrugował stop­
niowo trąbkę, gdyż łatwiej na nim
grać i wymaga
mniej zdolności i:mało;artystycznego poczucia. Wir­
tuozów na;:trąbce:cora

mniej, kornecistów zaś co­
raz więcej.

Kornety są w stroju B (1,33 m) i A (1,42 m)-9
Obszar
 to­
now według
brzmienia -- % - w szczególności
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estr nieco du­9 ołł głowny szone1_______1
małowartościowe .

Technika kornetów jest taka sama jak u trąby.

Puzony.
Bach, Gluck, Mozart i Beethoven w pierwszych

swych dziełach piseli na puzon altowy, tenorowy,
i basowy dziś pierwszy rodzaj prawie, że znikł mi­
mo pysznego swego brzmienia (brzmi prewie jak
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trąbka w F), a może właśnie z powodu tego, iż,
ma ten sam obszar tonów jak ta świetna trąbka.
Wznosi się bowiem aż do f
, g2, i a 2 .

-19 _
Trąby i puzony uzupełniają się w naturalny

sposób; jedne reprezentują pozycje wysokie, dru­
gie zaś niskie tegosamego głosu. Ponieważ or­
kiestry symfoniczne dawniej nie posiadały więcej jak
po dwie trąby, konieczny stawał się puzon altowy;
dziś gdy rozporządza ona trzema lub nawet czte­
rema trąbami puzon altowy jest zbędny.

Puzon tenorowy.

Puzon tenorowy posiada
chromatyczny obszar tonów
o 35 stopniach od E. do dl:-- -
-­
:
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Technika jest prosta; przez
stopniowe rozciąganie części
rur nasadzonych jedna na dru­
gą długość rury może być sie.
dem razy zmieniona, co odpo­
wiada siedmiu pozycjom. Każda
pozycja daje swoją skalę natu­
ralną, a różnią się między sobą
o półtonu.

I pozycja: instrument jest
poniekąd zamknięty t. zn. rura

ma najmniejszą długość. Najniższy ton zasadniczy
da się zagrać i użyć (t. zw. ton pedałowy).
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II. pozycja: Pierwsze wydłużenie rury przez
wyciąg ( cug). Ton 1 jeszcze do użycia
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III pozycja: Drugie przedłużenie przy pomocy
drugiego wyciągu. Ton 1 ciężko odpowiada.
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IV pozycja: Trzeci wyciąg. Ton 1 bardzo zły.
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V. pozycja: Czwarty wyciąg. Ton 1 niemożliwy.
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VI. pozycja: Piąty wyciąg. Ton 1 niemożliwy

---- =tI::tt --p
-
 -19 .a_
_ 9==+Hf: 
 --G _---=--
----------­
( -19 )1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

VII. pozycja: Szósty wyciąg. Ton 1 niemożliwy.
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Oto całkowita skala z podaniem WyciągÓN,

przez które wywołuje się pojedyncze tony o ile
nie są tonami naturalnem, (O). Niektóre tony jak
widzimy można wydobyć dwoma lub nawet trzema
sposobami. 65432
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(H +nie jest szczególnie dobre, jeśli w szybkiem tempie zagrane).

Siódma pozycja t. zn. szósty wyciąg wymaga
całkowitego - rozciągnięcia dwóch części rury do
ostatecznychigranic i jest niewygodna. E. i fi. to
najsłabsze
tony instrumentu. Rejestr najlepszego
brzmienia sięga od O do b I.

A
;- ---1
 -1-- 1 = =
 
 
-
- ł = =
/9-
#i:c ł-#
= - =

_ :ę--- 
I=t =+=- -====---==
nisko o pełnem brzmieniu wysoko

w rejestrze środkowym wszystkie tony są dobre

z wyjątkiem: g' i as' 
 ;".
 ł -- kt6re ciężko od.
powiadają. Zręczny gracz wyrównuje to jednak.

Najniższe tony nie są tak pełne brzmienia
jak by się wydawało i wymagają bi)rd
q w\ęle 0"""
dechu.

(C. d. n.)


